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lVc.swunit.
Artykuł wstępny umieszczony w Nrze 190 Ga-  

t J  krakowskiej  j e s t  dostateczni) odpowii-d/ ią na ar- 
£  u ' Jusnogrodzkiegu w Nrze 205 tejży Gazety za- 
n a i ? ’ dla t(‘8°  me  widzę pot rzeby obecnie jej p o -

sic zaś tvezv kłamliwego i niegodnego o -oZCZitr*  ̂ % i * ■*Sn °Zl“g'> zarzutu pod pożyci;} bt;j tegoż Art.  J a -  
znajdującego się wzywam Ob. J a s n o 

ty,, „  le8l) nieznanego Auto ra tegoż ażeby w Lenni- 
rze/,.  i 48 od ogłoszenia wezwania niniejszego 
śmiałc^'Sle s w " ' e nazwisko publicznie wyjawił  i 
ny.n b,', Ci!o^em z dowodami  wystijpił ,  w pizec iw-  
nia Jego*f'e,l, razie na d rodze właściwej  do, hodze- 
brazę hoi^*0^* ' ukarania za podłe kłamstwo i o- 

K r a l i ' ^ ’ poszukiwać będę.  — 
dnia 12 Września 1848,

^  ^ , y lt. H. Estreicher.

dzie Iconslytiu-f*">de r o z Porził dzen i c  R z ą d o w e  w sk ł a 
d o w a n e  z o p r j j 1?0 '  pol i tycznym mus i  być w y r o z u -  
g lównej  myśli ' " ^ n o w i c i e  też opi er ać  się na
* j b o r u  do Rady m y *»s»d 'W»ej  > a m c  j ak  u s t awa  
l )U o  wy w o d z i , *7^ , . ,  k lor a

|v}bory "odbyć mv,  dlu T' . K r ł8^ 1'1w,t5 lo.kv .s/ c
1 % ,  cl,oć n a w e t  * • £ ’ !* ,ak .({z‘f  V " !e~
S K *  :„e oznaczon,,  U! ‘*k n,-,‘ J C8t tom stopył i ui
ł«wm i j j . *< . ~ naprzód więc przewidzieć Ze łyada JV|i**>.-L . „ , , ■ ,. i ,  J Ka w tvm sposobie wybrana ,Po m

R ę b n e m u  zaufaniu , . - . ■ . . .*niyvc». .. , mu odpowiedzieć n,c nioze —
uo ' ncijc * ■

■nam*; S*‘d<) » log*155,1 >1 zasadę poslępo w nnia ; czemuz 
rano r  '

rzysięgłycl i  ?
a l epszego j e s zc ze  w y św i e c e n i a  s p r a w y  tej ,

■ ^sze W, i a .. "dpowied
Jud/l. < Uijc " nudzić zaufanie , poyyimcn miec
inaczej , i> ®" Z,,‘l i!r^?  pos tępowania  ; rze inuż 
Sądu u_V'7 T r,,n0 na Depu towanych Sejmu lub do 

JTry s ie u l yeh  ?
zcob

Dl

L>ulskić| U Pyrgjf.nama. W czasach dewnój  Rpltej 
'■>°d j  i D,rnus ' ^ y  mieć miasta polskie należyte swo- 
s , adali \v Zl'.wi2 c' > skoro tak licznie i ciągle o- 

l-ocg . cudzo/iHiiKy a mianowicie ' ezNi em-  
Poróvyo^njJ11 e, a ięgaj;jc tak d a l ek o ,  z róbm y na w et  
j 7 ('n ju ż  rz-*i”" u P‘,li!y,;?: î p  miast  polskich za ob-
8l,' Wa OlUti c  , ~  ni° m6lvi '»c już  na w et  , że U 
8° o wiel,. 2 rZi!S0W -^'V*twa Warszawskie-
^tatutu » u E‘st bbe r . i ln . e j szą , t*v przecież podług 

d - 1 Grudniu  1815, wydanego  w Króle

stwie kongresowo Polskiem dla Zgromadzeń Gmin 
nych a bliżej podług Rozdziału III. Art.  23 (pa t r r  
Dziennika P raw  T l .  s tron.  29 4)  mitd: prawo g ło 
so w an i a :  1. wszyscy obywatele mający własność 
g run tową  - 2. Wszyscy Rękodzielnicy Przełożeni  
nad czeladzią warsz ta tową  lub kupcy mający zapas 
w sklepie, luli magazynie wartości  10,000 z i p . — 3. 
wszyscy Plebani i Wikaryusze .—  4. każdy artysta i 
każdy obywatel  znakomity z  talentów,  wiadomości  
i przysług uczynionych bądź hand lo wi ,  bądź k u n 
sztom. — 5. P ro fes so row ie , Nauczyciele i inne o -  
soby mające sobie powierzone oświecenie p u b l i 
czne.

W resz c ie ,  co jeszcze bliżej nas — Kons ty tu 
cją  wydaną w r. 1833 za wp ływ em już konfe ren-  
cyi dla Krak ow a  , ar tykułem 10 przyznane sobie mieli 
ogólne prawo  g łosowani  * 1) Prałaci , Kanonicy,  P r o 
boszczowie lub icb zastępcy — 2) Właściciele zi e
m i ,  do mó w  lub jakiebbądź innych n ieruchomości ,  
jeżeli  opłacają zipol.  50 podatku g run to weg o  — 3) 
Wieczyści  dzierżawcy folwarków lak narodowych ,  
jako też tych które dawniej  J o  miasta Krak ow a  n a 
leżały,  tudzież posiadacze emfiteutyczni wsiów i fol
w a r k ó w — 4) En trep renerowie fahrya luli rękodzieł-  
n i ,  kupcy hur towi  i wszyscy członkowie kanarega-  
cyi kup ieek ić j , którzy rzeczywiście handel  p r o w a 
d z ą — 5) Rektor  i Professorowie U n: » e r sy te tu ,  tak 
czynni jako też Emeryc i ,  tudzież Naeze lnicylubDy-  
r ektorewie i nauczyciele., czynni i Emeryci  Lyceów 
lub Gimnazjów.

Czemuż w i ę c , gdy stan polityczny w E u ro p ie  
o Ijle wszędzie postąpił  n a ą r z ó d , czemuś  gity w y 
raźnie objawiona do przyszłej głównój  Ustawy M o 
narchii  Austryackiej  zasada p o w sz e c h n e g o  w j b o r u ,  
już  wykonywana u bas  po dwakroc zos tał a ,  my )e- 
dni Krakowian ie  bylibyśmy zmuszam cofać się niżej 
j ak w roku 1 8 l 5 - t « k a ż  to rękojmia i .ulność wz a je 
mna dla Obywatel .  Polskich konstytucyjnej  Mona r 
chii aus t ryackiej ,  zaraz w  p ie rwias tkach rozwijania 
się swobodniejszego l i j tu byłaby.  O !  n i e — mamy 
niepłonną nadzr*ję,  ze c.D‘»ć o tyle na teraz w dzi
siejszej oświeconej Europ ie  udzielić nam zćr.hre Rząd 
spr . .wiedl iwośri  — stosując się do tego co j e s t  n a  
szą n ie zm ie nn ą ,  na zasadzie dobra  publ icznego o -  
par tą wolą .  — ( podpisy j J, Q ą H  J. fV . li. ti. J .

/ / / .  J.  IV  J. T G  H. S. M. L . J  S . H  
E  H .H .  / ) .  ti. J .S . K .S . J  ti. M  S .  
V  M  S .S .  S  Ł .  i w. i.



( a .  p f . )  Gdy w obecnym stanie konstytucyjnym, 
najważniejszą dla nas jest  rzeczą wykrywać ,  i pal
cem sumienia wykazywać wszelki* nadużycia i w y 
stępki — a mianowicie osoby,  które owioń inne da
w nego systoma!u je z n ity z m u  i  h ip o kryzy i z e p su 
ciem $ jako gady zaraźl iwym ziejące j adem psują i 
niszczą sam kwiat  ludzkośi i  i zawczasu sposobią go 
ku  niecnemu ilu ża ls tw u  ezlow ieka w zględem  c z ło 
w ieka , stw orzen ia  w zględem  stw o rzen ia , prochu  
w zględem  prochu  —  przeto obowiązkiem świętym 
dziś każdego obywatela  j e s t :  Wszystko co jes t  zle,  
podłe i nikczemne - -  stawiać z  obojętną surowo
ścią sądu — pod p ręg ierz  opinii pah liczn e j i  z a 
s łu żo n e j hańby. Taką  hańbą piętnuję j a  byłego ka
techetę a znanego z tajnej rozpusty,  intryg,  n i e m e 
go w duchu j ezu i tyzmu zawsze  bez poprawy dzia
łającego byłego katechetę  księdza (niegodnego tego 
szanownego  s tanu)  M a c k ę  — i publiczni*! mianu
ję  go szp ieg iem  po litycznym  przypominając mu czy
ny jeg> choćby tylko z r. 1847. A na zarzut  pod 
tym względem uczyniony,  niniejszern w obec P ub l i 
czności  z dowodami  wys tąp ić ,  i takowego  o s zp ie 
gostw o p o lityczne  przekonać  niniejszern obowięzu-  
j ę  się. Teodor G aid.zic,

były więzień polityczny.

WIADOMOŚCI POLITYCZNE.

A t  S T  R Y A.

W iedeń  LI W rze śn ia  W  wielkim politycznym 
ruchn  ż.adna n ie-zaszła zmiana.  W czorajsze Zgro
madzenie ludu w O d e o n i e  wzros ło  na końcu do 8000 
ludzi ze wszystkich klass. Frobel mówił  z prostotą 
o cen tra lizacyi dem okratycznej, a dob i lnem przed
s t awien iem środków' i celów demokjatycznych dąż
ności zapalił  umysły s łuchaczy do wysokiego s to
pnia. 7'ffM*e«o«wvstawił w żywych kolorach wiaro-  
łomność  ministerstwa i dynastyi.

Z Węgie r  nic nowego — z K r o a c y i ,. słychać 
o ciągiem uzbrajan iu  i ściąganiu wojsk na granicy 
Węgierskiej .  Z Buk are s tu  o wkroczeniu Kossyan 
na Wołoszczyznę i o wypowiedzeniu we jn y  Turry i  
przez Rossyą.  Mpwią że Turcyn zawarła  przymie
r ze  z Anglią.

Na dzisiejszćm posiedzeniu Goldinark zapytał 
Mini s t e ryu in , czy |*rzez Dobblhofa przyrzeczone 
śledztwo wymierzone przeciw' nadużyciom kamarylli  
doprowadzi ło  do jakiego sku tku ?  które osoby miały 
w tern udział ,  i co pos tanowiono dla zabezpiecze
nia się przeciw podobnym s p i s k o m ? — Dobhlhof  j ą 
kał się —  a Wesse nbe rg  i Bach okazali  że to py- 
t fn ie  na próżno.  — Następnie zapytano ininislcry-  
um względem układów o pokój wc Wł osz ec h ,  lecz 
na to odpowiedz iano : o ten) nic donieść nie umie 
my. Wiadomo tu j u ż  powszechnie że we Włoszech 
nie odby wają  się wcale żadn* układy o p o k ó j , tylko 
ciągłe uzbrojenia t r wa ją ,  co wyraźnie d o w o d z i ,  że 
wojna  dalej prowadzoną będz ie ,  a pokoju wcale 
spodz iewać  się nie można.  — Na porządku dzien
nym znajduje^ się projekt  do prawa względem rozpi
sania podatkow na i ok 1749. Podatki  żydowskie 
wynoszące 1 mil. reńsk.  także urbaryalne i dziesię
ciny ma ją  być zniesione.  ‘

P ło m ie ń  walki  narodowej  wybuchł  dzisiaj w  sa
li s e jmowćj  po p ie rwszy  raz. Dla wygody i na ko

rzyść rusińskich i włoskich d e p u t o w a n y c h n i e  u -  
miejąeych po n iemiecku ,  wnies iono ,  aby uła twift-  
nie nastąpiło takowym przez tłumaczenie, w n i o s k ó w ,  
co zaraz zagłosować postanowiono.  A gdy się Bor- 
rosz odezwał  o konieczności-użycia mowy niein. tu 
dzież o miłości n a r o d o w ej ,  powstało okropne za" 
burzenie.  Stawianie podnieśli się o dg r aż a j ą c , bała* 
sząc i nalegali aby przystąpiono do porządku dzień- j 
nego,  co zaraz nastąpić musiało.  SprawozdawO 
Dnliak z Galicj i  wyrazi ł  się w swojćm krótkie^ 
zebraniu bardzo cierpko względem Francyi ,  
większość izby z niesłychanemi oklaskami przyjęła 
W  końcu wykrzykną! R icge r :  my Staw ianie mamb | 
tu  przew agę w A u s tr y i  i takowe u trzym am y.

W Ę G R Y
Pcterw aradyn. — Wszyscy dowódzcy wojska | 

także G ra bo w sk i ,  otrzymali  rozkaz od wiedeńskie 
go mini ste rs twa ,  aby całe wojsko liniowe do sWP' 
ich twierdz wrociło i aby się zachowało neutraln'6 
w  walce W ę gr ów  z Serbami.  Grabowsk i  nie che® ? 
tego rozkazu ogłosić,  czego jeźli  nie uczyni,  wszystf f 
ol icerowie i wojsko l i n i o w e , podług tego j *k oświa t  
czyło,  zos tawią twierdze losowi ,  i udadzą się d® i 
serbskiego obozu p rzy  Ja rek.  — D. 8 odjechał  
laczycz do swojej  a rmi i ,  w  towarzys twie  licznejś^*‘ 
ty i z całym rządem wojskowym.  Główna kwater8 
znajduje się w Wirj e.

K S I Ę S T W A  NADDUNAJSK1E.
F okszan  2  W rześn ia  Moskiewskie hordy (Pi* 

sze Gerad ’aus) pustoszą ciągło cały kraj bez litoścl’ * 
z rozkazu barbai  zyńsk ego Duhamela a w por<>z®' 
mieniu ze zdrajcą kraju Michałem Slurdzą.
K o z a k ó w  i o b d a r t e  ż o ł d a c l w o  u g a n i a j ą  s i ę  o d  V,v 
do wsi  pustosząc wszystko.
Mieszkańcy MuTtan zanieśli skargę przeciw rozbój  
niczym hordom zktórych konsulowie rossyiscy 
kie zdzierają opłaty,  lecz zato otrzymali  całe dy* . 
zye wygłodniałych Moskali. Rossya zamiast  usWP^ 
z Multan i Wołoszy postanowiła potroić załogę- 
palić Kons tan tynopo l ,  Grek ów  zbun to wać  Prztjf,! i I 
ko Turkom,  aresztowania rozpocząć ma no w o _w "  
tanach i to od najznakomitszych osób, Sławian 
Węgrzech i Czechach ją t rzyć ahy zatrudnić 
z nimi. dwa korpusa armii  na W o ło szę -w pr ow ad  
oto są pierwsze częściowe dowody legalności hi 
kiewskiej

L> O L S K A.
W a rsza w a  8 W rzeźn ia . L is t z  7^-*, j 

„ Dziwne to zmiany na tym dziwnym ^ p ^ y C a -  
Nie tak dawno  j e s zcz e ,  n ę k a n i j arztpe“ ' vasze ^ ra- j 
r a ,  okiem zazdrości  spoglądal iśmy n® w. „ „ e h ! '  
je .  — O jak szczęśliwi bi l i ście V  oęza-h g j .  
Rząd pruski zdawał  nam się doskouałnS( ,1} rzil adt®kiego;  w  narodz ie  n iemieck im widzieliśmy z r o ^
wszelkich cnót ,  wszelkiego św i» $a ‘ byliśmy S J ł  ■ 
wi duszą i ciałem rzucić się w  j e g o  szmene o 
j ę c i a ,  żyć z nim życiem braterskim i w a l c z j ,  ^  
społu za królestwo" boże — ®a. wolność lu“  j«je- 
były nasze najszczersze życzenia i n u j s ^ w jasX°* 
jc .  Wypadk i  Marcowe  zdawały  nam się za{j rfca' 
wać  tę epokę szczęścia —  wszystkich ser  g2y*' 
ły na glos powsta jącćj  wolności  w Nienru z Lc



n'*fzenia!. .  Pas twienie się P ru sa k ó w  nad Polakami 
' .Uchwały obydwóch  pa r l amentów niemieckich d o -  
P'ero nam wszystkim oczy otworzyły.  Widzimy te- 
fa* jasno , co to była owa  p rzechwalona oświata i 
"®*ci\vość Niemców,  Boże racz nas zachować od 
*ej ich oświaty i uczciwości ,  bo niechcemy bluźnić 
Prawdzie Twej  odwiecznej ,  bo*chcemv mieć p r z y -  
%p  do Kró les twa Twego.

Koniec k o ń c e m , już tu nikt niewierzy w h r a 
b s t w o  Niemców —  przepaść bezdenna nas dzieli. 
A kto na tern najwięcej  za robi ł?  Car!  Bo odtąd 
Jarzmo i despotyzm jego  lżejszymi i nam się być 
‘dają. —  Któ ż  bowiem zaprzeczy , że egoizm j e -  
p e g o  człowieka łatwiej  się zniesie,  j ak  egoizm ca- 
eS° ludu  ? A nawet  ciemnota Moskali nic tak nas 

tał ' jak to dawniej  bywało , gdyśmy u  naszych za- 
pmjdnich sąsiadów tych szlachetności i oświaty zna
jąc myśleli —  stokroć bowiem lepsza ciemnota 
Moskali,  jak f ał szywa,  ob łudna  oświata niem!

Jednem s łowem to zawiedzenie się na Niem 
y c h  coraz bardziej nas zbliża do pobratymców n a 
szych — sympatya dla Moskali  dość szybkiem kro 
kiem wzras tać poczyna.  J u ż  ten i ów  przebąkiwać 
P°czyna o wexle pokrewieństw a naszego , o związku 
udów s ławiańsk ich , o świetnej  przyszłości Sławian 
P°lętnego szczepu. Słyszałem już  tutaj najlepszych 
patryotów mówiących o r zeczach,  któreby dawniej 
f'3 nich wieczną hańhę były rzuciły, Prżytem nie 

r akoie tutaj i na takich co zprzekonania lub za za- 
p a‘? ideę panslawizmu wszelkiemi sposoby rozsie- 
0(j C s'.ę s tarają ł tak mówi ono  mi dziś o jakiejś 

Jz\vje d<> Polaków „słowa praw dy do narodu  
w ?  o ° “ która w tym celu napisana w tysiącznych 
w y s p i a r z a c h  po kraju ku Psuje? Jak powii  dam, nic 
móał ' a Jej j e sz c ze ,  lecz się starać będę abym ją 

8 pr*esłać “ '
Po P R U S Y

Poznańsk*J>* ® W rześn ia . Może od t rzech lat w  
skich a rT”1' Ga licyi. dawnych wojewódz twach pru- 
czech i gp^.el wś ród  Po laków mieszkających w Niem- 
która bywała* Jlw,J a si5 U *"Ja M ajchrow iczów na , 
skićm 1 „ .*łuz*jcą po dworach  w Ks.  Poznal i-  
kare w dofn°. ?  za r ó i n e  przestęps twa odsiedziała 

Poprawy.  Przybierała nazwiska Za- 
, "P ry łkowskićj  , Pantalconowej  P o t o -  

IS, ,eJ 1 inne. Do odwiedzin s w o ic h ,  o 
07,0 ’ .^obiera domy zalecające się patry- 

serpo • i .z,a lnozae- Opowiada sceny rozdzierające 
krvb ’  ̂ ^l' m l /' a .Wi£ięlo na S y b i r ,  jak dzieci u-
U 2 " »  * snmn ledwie ujść zdołała i t. p. W y w o -  
Jest i i ° z7 sku.ie częstokroć hojne wsparcie.  - 
ki ot i '  [ " ' ' ' ' i i e g ł a , gdzie liczy na bardzo wiel 
c e  i ° W’ 1 'n - [lu^ ' et  znacznycli pieniędzy przyjąć 
Soł ° W  jednem miejscu u d a w a ł a ,  że mu z 
t 0 ‘1 12 ,000  dukatów i nic nie p o t r z e b u j e , a mimo 
Caje J ak się później pokazało nakradła bielizny.  Z 
g0st^° jój pos tępowania  t r zeba w n o s i ć , ż e s i ę s z p i e -  
cł„wj a,n t rudni .  Widziano j ą  n iedawno we  W r o -  
Pań p j  Rdzie robi ła  długi pod imionami różnych 
kow shi£ i;h ,  a ^ r a z  będzie niezawodnie w K r a -  
ma ułoi**1 w Gulicyi.  Tłumaczy się zręcznie — 
2a*iia pâ ni®. d ° syć pozorne ,  ale niekiedy dla o k a -  
d a  w  Rrut • ** d um J ,n‘Ja si? 1  del ikatnością i w d &  
(icznio J “,ańs two  Pisze źle i bardzo nieorlogra-  
łuszy  'śni ^ . e m*eć lat 30,  dość w y s o k a , średnićj 
dłuzu’eui; a ,J ce ,y> s z a t yn a ,  i  rysami twarzy P<>- 

• M a  wp raw ione^zęby  na przodku a cza

bokrzy Hi t j  
' k i e j ,  Zieli 
de tylko ni 
° ' j zm em i

sem ich nie nosi. —  Os trzegamy zatem tutejszą P u 
bl iczność,  aby się przed tą damą niebezpieczną m ia 
ła na ostrożności , jeźli  j u ż  j e s t  między nam i ,  lub 
dop ie ro  przybędzie.

F  R A N C Y A.

Pary i  8  fV rześn ia . Reforme  tak się. wyraża 
o intersveniy i : Zawieszenie broni  we Włoszech u -  
s t a je ,  Austrya nie przyjmuje pośredn ic twa  i kroki  
nieprzyjacielskie rozpoczną się bez wątpienia.  Cóż 
uczyni t r a n e y a ?  czyż dotrzyma słowa i niepozwoli  
dla własnej  korzyści ujarzmiać W ło chó w  ? —Tak jest!
■ dąć za natchnieniem mądrej i szlachetnej  polityki, 
połączy swoje  siły z. Dicmonckiemi i ubiegać się bę
dzie w ugruntowaniu  niepodległości Włoch.  E u r o 
pa oczekuje z ob aw ą  tego po s ta now ien ia , ho spra
w a  włoska nie j e s t  szczególnem zadan iem,  o d oso -  
bnionem;  lecz obejmuje- świa t  cały, zawiera w swo-  
j ćm łonie losy cywilizacyi nowożytnej .

F rancya trzyma w swem ręku losy ludzkości .  
Francyu więc odpowie godnie wezwa niu  Włoch  u- 
c i śn iooych , a nawe t  n iepodobna aby tego uczynić 
nie miała Bo któż zaprzeczy że dzisiaj Włochy  i 
F rancya ,  dwa kraje b ra ter sk ie ,  nie mogą być ooo- 
j e tne ku sobie i żc inh scisłe przymierze sprowadzi  
zbawienie świata! .

J e źli by ktoś mniemał  że się uniknie powszech-  
nćj wojny pizez n icpośrcd/ ic z e u ie myli się, bardzo.  
Pośrednictwo  może j ą  oddalić,  a Jtiepośrednictwo za- 
pewni  ją niechybnie.  1 któż jest tak ciemnym po
li tykiem, aby miał wierzyć,  żc Rossya poprzestanie 
na wkroczeniu do księstw nacldundjskich? Ten kła
małby polityce postępu,  kłamałby rozumowi  w ł a 
snemu.  —

Nie t r zeba tracić czasu na rozmyślaniach;  ko
rzystajmy z chwili  w  której cały wschód jest  za n a 
mi; bo tu idzie o sp raw ę  luuówr. a tój bronić jes t  na 
szym obowiązkiem!

W ł O C H Y .
A led yo la n l,  Wiadomość o bliskićj interwencyi  

francuzkiej pobudzi ła mieszkańców Lomhardyi  do r u 
chu. Feldmarszałek Radecki udaje sie dzisiaj do W e 
rony , dokąd zjadą wszyscy jene ra łowie ausłryaccy dla 
powszechnej  narady.  Armia Radeckiego we W ł o sz e ch  
wynosi  obecnie 100,000,  załogi zas pa twierdzach i 
różnych miastach tudzież po lazaretami drugie tyle. — 
Radecki posłał Jel laczyczowi milion złotych reńskich.

N ajnow sza  wiadomość. W  Wiedniu wybuch ła  
rewolueya ludu — wojsko wypęazoue za m i a s t o , — 
gwardya  nar .  za jmuje  się przywróceniem porządku.  
W Szląsku pruskićm chłopi b u n tn ją s i ę ;  r abu ją  i m o r 
dują szlachtę

jDoniesienie.
2gi Numer  , f * r i E e g I t J 4 l w   ̂ pisma poświęco

nego Ustaleniu zasad dem okra tycznych  w Polsce , 
•wydawanego przez Lenna Z ie n k o w ic za , wyszedł  z 
d ruku  i j e s t  do nabycia:  w Biórze Redakc j i  przy 
ulicy S ławkowskiej  w  kamienicy K n o t z a ,  w Kanto
rze głównym w  Księgarni  F .  Bau inga rd ten a , oraz 
w Księgarniach G ies zk ow sk ie go . Czecha Fr i edlei -  
n a , Wi ldta  , w handlach D u tk ie w i c z a , llminga, Fuch- 
sa , Vcrde rbe ra  , N o w a k o w sk ie g o ,  Korneck iego ,  
Herma na  , B u r zyń sk ieg o , Dasiewicza , Ga idz ica , i 
na Pocztamtacb.  —  3ci Num er  wyjdzie w  przyszły 
Czwar tek ,  21 Września.



Doniesienia Urzędowe.
Nr.  10,567.

O B W I E S Z C Z E N I E .
Gdy OLiory Przysięgłych do sądu d rukowego 

w Gminach 4, 5 i 7 Miasta Krakowa do skutku 
nie doszły;  przeto C, ł f .  Urząd Cyrkularny nazna
czywszy dzień 18 Wrześn ia  r. b. a mianowicie g o 
dzinę 10 przedpołudniową do powtórnego lyin k o ń 
cem zgromadzenia  się w  Kościele XX.  P iarów o -  
sób prawo głosowania w  tych Gminach mających,  o 
tćm zawiadamia niniejszćm tych wszystkich których 
1o in t e resu je ,  przy oznajmieniu źc przed rozpoczę
ciem wyborów7, sześćset  list d rukowanych prawo 
g łosowania  ma jącym,  dla tern ła twiejszego odbycia 
w y b o ró w  rozdanych zostanie.

Z C. K.  Urzędu Cyrkularnego Krakowsk iego .
Kraków d. 6 Września 1848 r

H O P P E .

Nr.  5141.
SlJDZIA <;. K. TltYBU.NAfcU 

hom m issarz upadłego handlu .huta M atyska  
w  Krakowie p r z y  ulicy G r o d z k i e j  pod L . 103 

istniejącego.
Postępując w ślad ' iri .  40  k  11. Ks.  III wzy

wa \Vj erzycieli upadłego handlu Jana Matyska , a 
mianowicie Kacpra Daniela z Hamburga,  l l runtz iow 
W i S y n — Bergman Bracia J j F i t ł c  II. W.  Berger  
i Becker ;  J .Moliua r i  I Synowie z Wroc ławia ;  Mul
ler  i Weichsel  z Magdeburga;  Lilge F. z Wansen;  
Berens  i Klingner z Ma gde bur ga ;  Eggers et F r a n 
ke z Bremen;  Seppelt  J.  E .  z Wi i r tenal tersdor f ;  — 
Acbard  A.  z B ru x e l l i ;  Appolo Ker tzeu Fabr ik  S ee -  
nian J .  St. Wei t e r  Zucker  Rafinerie;  Weischeim C 
L.  i Syn; Scher tzer  J .  G. z Wiednia;  R> va etCump.  
z T ry e s t u ,  Kunig J. i Syn z Pesztu;  Erlósolm z 
Ttaun;  Smikal J .  et Comp, z K u k l e n u ,  Seiler A. et 
Comp z Tryestu ; Muller W7, et Comp z Chalons,
J M. Gach Andrzej  z Be rna ,  G- Haase Sóhne z P r a 
gi;  Brucker  L. M. z T ry e s t u ;  A. Kuchai  kin /  W a r 
szawy,  Karol inę z Lei l erów Malysek,  Majera Sil— 
bers te in ,  S. N. S | ) i ra ,  L. Margules ,  J ana  i Leona 
Bochenek ,  Antoniego Hóllzcl ,  Karol inę Lirhamer,  
Floryana J i i tne r ,  Lucyę Pe no ,  D. Friedlein,  K. Rei
ner ,  Pagaezewską,  J.  N e u m a r e k , Józela Y erd e rb e -  
r a , Meyer  Pamm.  Leib T o r b ę ,  Osw aldo wą  , ezyli 
K o w a t s c h . S. S p i r a , Izaak Painirt , J .  Ldbenslem,  
Hutnicki ,  M- Wol i l ,  K.  kahuz ińsk i  z K r a k o w a ,  —
F a er ber  fabrykanta wódek,  Wortsniann . Izraela,  — 
aby ua dniu 18 Września o godzinie 3ej po po łu 
dniu zgromadzić się zechcieli  w Sali posiedzeń C. 
K r .  Trybuna łu  Wydzi a ł u U M Krakowa i J .  O. ,  
dla podania stosownie d > przepisu Art. 44 K II. 
hs .  III. potróji.ćj Lislv potrzebnej  Liczby Syndy
ków tymczasowych ,  która C. Kr.  T ry bu na łow i  do 
wyboru  przedstawioną zostanie.

K rak ów  dnia 18 Sierpnia 1848 r.

(3f ) L o r en ts ki.

P o d p i s a n y  N o U r y u s z  M. Krakowa i J e g o  O k r ę 
g u ,  p od a j e  do pub l i c zn ej  wiadomości,  i ±  s t o s o w n i e  
do U c h w a ł y  R a d y  fami l i j ne j  w o p i e c e  m a ł o l e t n i ch  po 
ś.  p. M a r c i n i e  S o c z y ń s k i m  p o z o s t a ł y c h —  z a p a d l ć j ,

Redaktor Władysław Iżycki.

przez C. K. Trybunał  M* K r akowa i J.  O.  pod d. 
25 Sierpnia r. b. do liczby 5302 ztwierdzonćj ,  sprze
dane zostaną przez publ iczną licytacyą za gotową 
s reb iną  monetę w domu pod k .  86 w Krakowie 
przy ulicy Grodzkiej  odbyć się mającą,  wina węgier  
skin w beczkach i b u te lk ac h , w  różnych gatunkacli 
z znanego korzystnie handlu ś. p. Marcina Soczyńs
kiego,  z których najstarsze są z roku 1779 i lat na
stępnych aż do roku 1847. Termin  rozpoczęcia li' 
cytacyi oznacza się na dzień 16 Października r. b- 
godzinę 3 po południu.  Po sprzedaży W i n ,  nastą
pi sprzedaż książek,  tudzież różnych pokojowych)  
kuchennych ,  i piwnicznych s p r z ę t ó w . —

Kraków dnia 30 Sierpnia 1848 r.
(2r.) ^ E ustachy E kie lsk i

C E N Y  Z B O Ż A
N a T argow icy p u b lic zn e j w K rakow ie w trzeci 

gatunkach  praktykow ane.

Dnia 4 i 5 
W r z e ś n i a

i. Gatunek *2. Gatunek|3.  Gatunek
od (Jo od do 0(1 do

zł. lar
r

zł. £0 zł. « r zł
I«'

zł Sr zł. 8r
Korzec Pszenicy . 2 8 4 5 30 [27 - 28 — 24 --- 26

Żyta . . . 18 15 19 24 17 — 18 — — — ____

„ Jęczmieni . — --- 14 — 12 — — --- .—
„ O w sa  . . --- — 7 15 — — 6 — — -- —
„ Grochu . , ___ — — --- --- — — — --- —

J.>gi«ł . . --- 36 __ — — - - — —. --- . . .

„ Talarki  . ------- — — ------ --- — — — — —
„ Rzepak zi. -- — — -- --- — — --- — —

„ Rzepak let — 24 ------ ------- — — — - ----- —

„ Ziemniaki 8 ~ 9 — j — - '  - - i — — -----

Centna r  siana od złp, 2 gr. — , do zh) 1 gro. 1^ 
„ słomy ml zip. 2 gr. — , do złp 1 gro. I 3- 

Spirytusu garniec z opłatą od zł. 7 gr. — do ł | -  
Okowi ty  „ „ o d  zł. 6 g r .— do zł- "
Jaj  kurzych kopa od zł. 2 gr  — do złp — gr. 
Drożdży wanien,  z piwa Mar. od zł. 13g.  — do zł- U” 
Drożdży wan ienka z p ;wa Dubel  o d z ł .1 0  do z( 
Masła garniec czystego od zł 6 do zł. 6 . gr.  k* 
Korzec Pszenicy do s iewu płacono złp. 32. —

.  zlP- Łf g. {§
Miarka Kaszy CCzęstochowa od zł. 5 g. — , d c  z • «

„ „ Pszennej  ou zł. 2 gr. 28, do złp-
Jęczm.  od złp. 1 g. 6, do złp- 1 Sr- j

* „ Talarczanćj  od zł. 3 g - — , do z \
tłuczonój . . • 1 ‘

„ Per łowej  od ztp. 2, g. 4 d o z ł p - " 8 r - "
Mąki z pod krupek złp. -  «r- —  ■

„ Fasoli .  od złp. 1 gr. l o  do zip. * g- 
Korzec  Cebuli  . . . : . .  z^f" Sr" 
Sporządzono w Biórze C. K. K o m m is .  Targowego

Kr a k ó w d. 5 Wrześn ia  1848 r.
C. H K o m is .  T a rg o w y

Delegowani  Obywate le  ^  / y °  u *'p s to rn •
, K. R utkow ski. Adjunkt  P **o,n .

M P ielerkiew ics.
S. M alick i. _________ _________ _

N a k t  t l ) n /k ' s t .  G i r ś z k o t n s k i e y t f '


